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wakacje, je, je je!

NIEZBĘDNIK MAŁEGO PODRÓŻNIKA

PŁYWANIE JEST SUPER
WYWIAD Z OTYLIĄ JĘDRZEJCZAK

ZABAWY POŚRÓD KWIATÓW I TRAWY

WAKACYJNY KONKURS
PIOSENKA SKO: 
MARSZ GRZECZNYCH DZIECI

KTO PRZED GRAMI NIE UCIEKA, 
TEN NA NUDĘ NIE NARZEKA
KONIEC SZKOŁY

DETEKTYW JEDZIE 
NA WAKACJE

URODZINY LOKATKI

Rozdane świadectwa to najlepszy dowód na to, że właśnie rozpoczyna się dwumiesięczna laba. Wakacje 

to nagroda za dobre stopnie. Również my ją dostaliśmy – „Brawo Bank” otrzymał Grand Prix w konkur-

sie „Szpalty Roku”, czyli wyróżnienie za najfajniejszą gazetkę dla dzieci o tematyce edukacyjnej. 

To bardzo miła niespodzianka!Ale w naszym najnowszym numerze znajdziecie ich jeszcze więcej. Specjalnie dla was Otylia Jędrzejczak 

opowie o swojej przygodzie z pływaniem, Kasia i Bankus będą pakowali się na wakacje, a Detektyw 

Oszczędek… tego nie zdradzimy, przeczytajcie sami.Oczywiście jest też nowy, wakacyjny konkurs, „(…) bo leżąc na plaży, najlepiej się marzy o wiel-

kich wyprawach w nieznane...” – śpiewają Fasolki. Słońce, plaża, jezioro, góry, a może morze? 

Jesteśmy bardzo ciekawi, gdzie w tym roku będą wasze „wyprawy w nieznane”, gdzie bę-

dziecie odpoczywać? Czekamy na wasze pozdrowienia z wakacji. Pamiętajcie o nas.
A na wczasach z rodzicami czy na koloniach nie zapominajcie też 

o naszych audycjach w Radiu Dzieciom. Tam również poznacie wiele cieka-
wych sposobów na to, jak atrakcyjnie spędzić ten czas, nawet jeśli nigdzie 
nie wyjeżdżacie. 
Codziennie o godzinie 19 na antenie Programu 1 Polskiego Radia. 

Życzymy wam udanego odpoczynku 

i 

i wielu niezapomnianych wspomnień!
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Otylia Jędrzejczak to polska mistrzyni 
olimpijska w pływaniu, kilkukrotna 
rekordzistka świata i Europy. 
Jest specjalistką od stylu motylkowego. 
W naszym magazynie opowiada, co ten 
styl ma wspólnego z motylami. 

BRAWO 
WYWIADpLywanie 

     jest super

wakacje, je, je je!

KONIEC SZKOŁY
URODZINY LOKATKI

Co trzeba robić, żeby na-
uczyć się dobrze pływać? 
Jak w każdej dyscyplinie liczy się 
cierpliwość w dążeniu do celu. 
Ja także miałam swoje lepsze 
i gorsze momenty. 

Jakie są zasady bezpieczne-
go pływania?
Woda jest żywiołem, ale pod 
opieką instruktora spokojnie 
można iść do przodu. Pomimo 
doświadczenia nie wypły-
wam daleko i pływam tylko 
w strzeżonych przez ratownika 
miejscach. 

Jak zaczęła się Pani przygo-
da z pływaniem?
Rodzice zaprowadzili mnie na 
basen w wieku sześciu lat. Nie 
było łatwo, obawiałam się wsko-
czyć na głęboką wodę, ale gdy 
przełamałam strach, wszystko 
powoli zaczęło się układać.

Czy uważa Pani, że uprawia-
nie sportu jest ważne? 
Jak mówiła moja przyjaciółka: 
„Sport jest wspaniałą przygodą 
życia“. Sport uczy charakteru, sza-
cunku do drugiego człowieka, 
wykonywanej pracy.

Czy wystarczy mieć 
talent, żeby być do-
brym sportowcem?
Oczywiście talent jest ważny, ale 
przede wszystkim liczą się praca, 
zaangażowanie, wiara we własne 
siły, systematyczność, a także tre-
nerzy, jakich spotkamy. 

Jak to jest być mistrzynią 
olimpijską? 
Wspaniale jest móc stanąć na 
najwyższym stopniu podium 
i usłyszeć hymn narodowy. Są to 
niezapomniane chwile. Trzeba 
jednak iść dalej, nie można spo-
cząć na laurach. 

Proszę wyjaśnić, co znaczy styl 
motylkowy i czy ma coś wspól-
nego z motylami?
Styl motylkowy to potocznie także 
delfi n, bo płynąc sylwetka przypomi-
na tego pięknego ssaka. Uwielbiam 
motyle i często tak na mnie mówią. 
Ten styl wizualnie kojarzy się z moty-
lami, ponieważ pływając porusza się 
rękami jak one skrzydłami. 

Czy jako dziecko oszczędzała 
Pani pieniądze? 
Zawsze byłam oszczędna i tak jest 
do dziś. Pozwalam sobie oczywiście 
na przyjemności, ale rozsądnie. Na 
co oszczędzałam? Z reguły były to 
pieniądze na prezenty dla bliskich. 
Zawsze przyjemność sprawiało mi 
obdarowywanie innych. Nie muszą 
to być duże rzeczy, ale ofi arowane 
z sercem.

Dziękujemy za rozmowę 
i życzymy kolejnych sukcesów!



O

Detektyw 
jedzie na wakacje
Trudno znaleźć kogoś, kto nie lubi lata. Lubi je również 

Detektyw Oszczędek. Po wielu miesiącach pracy marzyło mu się 
odpocząć, ale też przeżyć przygodę i rozwiązać jakąś zagadkę.
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BRAWO 
WAKACJE

Oszczędek właśnie przeglądał kartka 
po kartce katalog wycieczek tylko dla 
detektywów i wzdychał z zachwytu. 
Było aż tysiąc ofert wyjazdów w miej-
sca specjalnie wybrane.
– Tajemnica zamkniętych drzwi… Na 
tropie złodziei biżuterii… No cóż, może 
następnym razem. W te wakacje wiem, 
gdzie chcę pojechać... – mruczał pod 
nosem, stojąc w kolejce w biurze podró-
ży, gdy nagle usłyszał znajomy głos. 
– Wybrał już pan? – Był to Bankus  
we własnej osobie. Zanim 
Oszczędek zdążył odpowiedzieć, 
wtrąciła się Kasia. – My w te wakacje 
będziemy się pluskać w jeziorze. 
Kasia pokazała ofertę biura z pięk-
nym jeziorem na tle zachodzącego 
słońca. 
– Fiu, fiu – gwizdnął Detektyw  
z uznaniem. – Wygląda uroczo.  
Tylko... Co tam robić? 
– A pan, widzę, szuka 
czegoś bardziej ekstremal-
nego? – Jak spod ziemi 
wyrósł Jan Ekspert.
– No tak… – przytaknął 
Oszczędek z dumą.  
– I detektywistycznie fascy-
nującego. Rozrysowałem już 
trasy, sprawdziłem, jaka będzie 
pogoda, co się jada, w jakim języ-
ku się rozmawia. O proszę, tu mam 
wypisane słówka, a tu... – mówiąc to, 
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BRAWO 
WAKACJEwyjął z kieszeni dwie czerwone skarpetki. 

– A tu mam moje oszczędności 
na tę okoliczność.
Jego przyjaciele nie kryli zdumienia.
– Chce pan zapłacić skarpetkami 
za wakacje? – zapytał Bankus. 
Kasia zachichotała.
– Nie skarpetkami, ale tym, co kryją 
w środku. – Oszczędek  zajrzał do 
jednej, potem do drugiej i... nagle 
zmarszczył brwi tak mocno, że wszyscy 
przestraszyli się nie na żarty.
– Coś się stało? – wydukała nieśmiało 
Kasia.
– Niech nas pan nie trzyma w niepew-
ności – poprosił Jan Ekspert.
Detektyw wywrócił skarpetki na lewą 
stronę: były puste! 
– Motyla noga... – wyjąkał. 
– Zapomniałem, że na wakacje wkłada-
łem oszczędności do żółtych skarpetek, 
żeby kojarzyły mi się ze słońcem 
i piaskiem na plaży.
– A przecież miał pan wpłacać oszczęd-
ności do banku, na konto, tak jak my 
wpłacamy do SKO – przypomniała 
Kasia, świdrując Detektywa swoimi 
niebieskimi, bystrymi oczkami.
– Wiem, ale jakoś tak zapomniało mi 
się wpłacać na wakacje – odpowiedział, 
drapiąc się po czuprynie. – I co teraz?
– Może uda się zarezerwować jedno 
miejsce, a zaraz pan wróci i zapłaci 

– podsunął rozwiązanie Jan Ekspert. 
Przy kasie właśnie nadeszła kolej 
Oszczędka.
– Dzień dobry, czy mógłbym zare-
zerwować miejsce na tę wycieczkę? 
– wskazał palcem na folder. – „Tropem 
poszukiwaczy złota”. Nie mam pienię-
dzy, ale pójdę po inne skarpetki i zaraz 
zapłacę – uśmiechnął się najładniej, jak 
tylko potrafi ł.
– Bardzo mi przykro, ale pan, który wła-
śnie wychodzi, wykupił ostatnie miej-
sce – poinformowała ekspedientka. 
– Mogę zaproponować coś innego?
Ale Detektyw nie chciał jechać gdzie 
indziej. O wybranej wycieczce marzył 
przez całą zimę i wiosnę. Odwrócił 
się ze spuszczoną głową w stronę 
przyjaciół. 
– Zawsze może pan pojechać z nami 
– próbowała pocieszać Kasia.
– Wymyślimy jakieś zagadki, na pewno 
nie będzie się pan nudził – przekony-
wał Jan Ekspert.
– Bardzo Wam dziękuję – uśmiechnął 
się markotnie Oszczędek. – Ale naj-
pierw zaniosę moje oszczędności do 
banku, a potem jeszcze raz zaplanuję 
wakacje. 
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– Motyla noga... – wyjąkał. 
– Zapomniałem, że na wakacje wkłada-
łem oszczędności do żółtych skarpetek, 
żeby kojarzyły mi się ze słońcem 
i piaskiem na plaży.
– A przecież miał pan wpłacać oszczęd-

na wakacje pOjeDziemy, 
gDy Oszcz�Dza� Dzis b�Dziemy:

1. Wyznacz sobie cel oszczędzania.
2. Bądź systematyczny.
3.  Nie wydawaj na wszystko, na co tylko 

masz ochotę. Zastanów się, czy dana 
rzecz jest Ci naprawdę potrzebna. 

4. Nie trzymaj wszystkich pieniędzy przy sobie.



Dokończ rymowankę, znajdując odpowiednie słowo.
 Pomogą Ci obrazki.

Pomóż Kasi i Bankusowi dotrzeć na plażę. 

Do zwiedzania będzie mało,
Gdy na dworze po..........

Ten ma bardzo wielką rację,
Kto oszczędza na ..........

Słońce, plaża i kąpanie,
Zaczynamy ..........

Te wakacje to jest to,
gdy oszczędzasz w ..........

Pomóż Kasi i Bankusowi dotrzeć na plażę. 

BRAWO 
ZABAWY

1.

2.

- 6 -

zabawy pOsróD kwiatów i trawy
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Co Detektyw powinien spakować do walizki, jadąc na wakacje? 
Wybierz tylko 5 rzeczy i zaznacz je kółkiem.

Kasia i Bankus mają rok, czyli 12 miesięcy, aby oszczędzić na wakacje. 
Potrzebują 600 zł. Ile muszą wrzucać do skarbonki każdego miesiąca, 
by po roku uzbierać potrzebną kwotę? Zaznacz prawidłową odpowiedź. 

BRAWO 
ZABAWY

3.

4.

- 7 -

zabawy pOsróD kwiatów i trawy
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Niezb�dnik ma�ego 

podró�nika
Cały ranek zajęła Kasi i Bankusiowi dyskusja na temat tego, 
co zabrać ze sobą na wakacje. Kasia chciała zostawić jak 
najwięcej miejsca w walizce, Bankus chciał zabrać ze sobą 

prawie wszystkie ulubione zabawki. 

BRAWO 
WAKACJE

Mijała już trzecia godzina pako-
wania, a rodzeństwo dalej nie 
doszło do porozumienia.
– Nie zabierzemy wielkiego misia, 
bo zajmuje dużo miejsca. Przecież 
nie będzie ci potrzebny – argu-
mentowała Kasia.
– Jeśli nie misia, to chociaż kopar-
kę. Jeszcze mi podziękujesz za te 
zabawki – przekonywał Bankuś.
Ale Kasia była nieugięta. – Jak ty 
chcesz wsadzić to wszystko do 
walizki? Poza tym bierzemy gry 
planszowe. 
– Co to za hałas? – Jan Ekspert 
wyjrzał zza drzwi pokoju. Dzieci 
jak na zawołanie zaczęły się 
przekrzykiwać, tak że nie można 
było zrozumieć ani słowa. Trochę 
to zajęło, ale w końcu Kasia  
i Bankuś usiedli zmęczeni 
sprzeczką koło walizki. 
– To zacznijmy od początku. 
Już zrozumiałem, że kłócicie  
się o to, co spakować na wa-
kacje – mówił spokojnie tata 
rodzeństwa. – Przypomnę, że 
uprzedzałem, by zabrać tylko 
najpotrzebniejsze rzeczy.

– Ale ja potrzebuję tej koparki!  
– szybko zareagował Bankus.
– Naprawdę? Przecież wyjeżdża-
my tylko na tydzień. 
Będziemy jeździć na rowerach, 
zwiedzać zamki, popływamy 

łódką, poleżymy trochę nad  
jeziorem. Kiedy chcesz się  
bawić koparką?
– A tym bardziej misiem?  
– zawtórowała dumna Kasia.  
– Ja mu to wszystko mówiłam.
– Nieprawda! Powiedziałaś,  
że nie wolno i kropka – odpo-
wiedział chłopiec. 
– Bardzo was proszę, jeszcze 
raz pomyślcie, co chcecie 
zabrać, ale tylko te rzeczy, które 
są wam niezbędne. Przyjdę  
za godzinę i zobaczymy,  
co spakowaliście.
Jan Ekspert zamknął za sobą 
drzwi. Kasia i Bankus ruszyli na 
poszukiwania potrzebnych im 
rzeczy. Przez chwilę widać było 
tylko nogi wystające z szafy.  
Po całym pokoju fruwały ubra-
nia i zabawki. Pół godziny póź-
niej stanęli naprzeciw siebie  
z wybranymi rzeczami. 
– Kasiu! – wykrzyknął Bankus 
na widok siostry i jej 
rzeczy. – Po co ci pięć sukienek, 
trzy lalki, wrotki, jo-jo  
i domek dla lalek? 

- 8 -

Kasia 
i Bankus 

ruszyli na 
poszukiwania 
potrzebnych im 
rzeczy. Przez chwilę 
widać było tylko 
nogi wystające  
z szafy. Po całym 
pokoju fruwały 
ubrania i zabawki.
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BRAWO 
WAKACJE

NA WAKACJE ZABIERZ: 

- buty na zmianę + klapki
- kurtkę przeciwdeszczową
- ciepłą bluzę lub sweter
- czapkę lub chustkę na głowę
- strój kąpielowy
- �kilka koszulek i krótkich spodenek  
lub spódnic

-� ��piłkę do grania, badmintona,  
grę planszową lub karty 

– Jak to po co? – zdziwiła się 
dziewczynka. – To wszystko bar-
dzo potrzebne rzeczy – zapewni-
ła ze spokojem. 
Bankuś nie mógł opanować 
śmiechu. 
– Z czego się śmiejesz? – zapytała 
poważnie siostra. 
– To wszystko jest tak samo 
niezbędne jak mój miś i kopar-
ka – odpowiedział Bankus, wciąż 
śmiejąc się głośno. Kasia przez 
chwilę stała, patrząc na niego  
z powagą, ale po chwili zrozu-
miała i też zaczęła śmiać się tak 
bardzo, że ledwo udało jej się 
opanawać łzy. 

- 9 -



Kto przed grami nie ucieka,    ten na nud� nie narzeka 

Połącz ze sobą słowa, tak by do siebie pasowały 
i razem coś znaczyły.

plaster � na nos 
zegarek � do nosa
okulary � na szyję
chusteczka � do ręki
pieniądz � na rękę 
chustka � na ranę 
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BRAWO 
ZABAWY

+rzE
K=G

Rozwiąż rebus, a odgadnięte słowa wskażą miejsca, 
gdzie można jechać na wakacje.1.

2.



Zaznacz obrazek, który jest prawidłową odpowiedzią na pytanie.
Gdzie najlepiej oszczędzać pieniądze na wakacje?

Co ochroni Cię przed deszczem?

Co pomoże, kiedy się skaleczysz?
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ktO przeD grami nie ucieka,    ten na nuD� nie narzeka 

Dorysuj zawartość walizki Detektywa Oszczędka, 
a następnie pokoloruj przedmioty. 

Co ochroni Cię przed deszczem?Co ochroni Cię przed deszczem?
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BRAWO 
ZABAWY

3.

4.



brawo 
wakacje
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góry 
czy mazury

Na myśl o końcu roku szkolnego cieszą się wszyscy.  
Dziewczynki z Publicznej Szkoły Podstawowej w Michałowie, 

które należą do SKO, opowiadają nam 
o swoich wakacyjnych planach.

Karolina Majak,  
12 lat 
Jeszcze nie wiem, gdzie wy-
jadę, ale najbardziej chciała-
bym nad morze, do Sopotu. 
Tam jest ładna plaża i dużo 
festiwali, na które chciała-
bym pójść.

Klaudia Kruszelnicka,  
lat 12
Na pewno razem z  ro-
dzicami odwiedzę ciocię 
w  Warszawie. Najbardziej 
chciałabym pojechać do 
Włoch. Tam jest ładna, czy-
sta plaża i piękne widoki. 
Widziałam na zdjęciach. 

Angelika Okrój,  
lat 12
Ja pojadę do Zakopanego. 
Lubię góry, chciałabym 
wejść na Giewont, prze-
jechać się kolejką na 
Kasprowy. Na szczycie 
jest bardzo ładnie, można 
podziwiać piękne widoki. 
Pojadę też do dziadków 
i będę im pomagać. 

Agnieszka Duch,  
lat 10
Ja też pojadę do dziad-
ków. Będę im pomagać 
i chodzić z dziadkiem na 
ryby. Raz udało nam się 
złowić szczupaka. Na ry-
bach tylko czasem bywa 
nudno, wtedy wracamy 
do babci, do domu. 

Klaudia Marciszewska,  
lat 10
Ja pojadę z rodzicami na 
Mazury. Nigdy tam nie byłam. 
Co będę robić? Jeździć na 
rowerze, pływać. Chciałabym 
pojechać do Francji. Nie znam 
francuskiego, ale się nauczę.

Paulina Sieradzan,  
lat 12
Ja też chciałabym pojechać 
do Sopotu. Ale nie wiem, czy 
teraz, może za rok. Na pewno 
w wakacje będę pomagać 
rodzicom, może odwiedzę 
wujka. Będę też jeździć na ro-
werze, rolkach, skakać na ska-
kance. Nie będę siedzieć przed 
telewizorem. 



BRAWO 
WAKACJE
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URODZINY LOKATKI
Hej! Wiecie, że mam  

dziś urodziny?  
Z tej okazji zapraszam  

was na przyjęcie.

Rozgośćcie się  
i częstujcie 
specjałami.

Lokatko, chyba  
idą kolejni goście.

Lokatko, było 
super! Dziękuję 
za zaproszenie.

A ja dziękuję za życzenia  
i prezenty. I zapraszam  

do siebie w każdej  
wolnej chwili.Mniam...  

Wszystko jest 
takie pyszne!

Żyrafa Lokatka urodziła się 13 maja 2010 r. 
i mieszka w warszawskim zoo.  
Jest spokojna i rozsądna. Bardzo lubi  
odwiedzających, szczególnie dzieci. 

1.

2.

4.

3.

5.

6.

7.

Żyrafa Lokatka, którą opiekuje się  
PKO Bank Polski, obchodziła  

w tym roku swoje 1. urodziny.
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BRAWO 
KONKURS

 A oto zwycięzcy w konkursie „Graj w Zielone”:

Dziękujemy wszystkim za udział w naszych konkursach.  

Nagrody główne  w kategorii 7–9 lat:

Grad Prix 
konkursu zdobył 
Konrad Chrzanowski, lat 10, Sianów

I  Paulina Zagajewska, 
lat 9, Sianów

II  Patrycja Kochańska, 
lat 7, Michałowo 

III  Klaudia Cieciórska, 
lat 7, Rypin   

Wyróżnienia: Zofi a Pławecka, lat 9, Pszczyna; Szymon Markowski, lat 7, Rypin; Mateusz Kuba, lat 9, Jasień; 
Marta Niesteruk, lat 8, Hajnówka.

Kasia, Bankus i Detektyw Oszczędek, gdy 
tylko wrócą ze swoich wojaży, zabiorą się 
do oceniania waszych kartek w nowym 
konkursie (szczegóły na stronie obok) i na-
grodzą te najlepsze! Detektyw Oszczędek 
bardzo dobrze wie, jak to robić. Ostatnio, 
podczas jego wizyty w mieście Łodzi, nie 
dość, że oprowadzał dzieci z Miejskiego 
Przedszkola nr 133 po Banku i opowiadał, 
jak wygląda praca w nim, to na koniec sam 
ogłosił konkurs. Po wycieczce dzieci mia-
ły namalować, jak widzą pracę bankiera. 
Po długiej i burzliwej dyskusji z pracowni-
kami Banku Oszczędek zdecydował się na-
grodzić dwie dziewczynki – Anię i Kingę 
z grupy „Biedronek”.  

III Karol Pieczka, 
lat 8, Buków



Przyślij nam kartkę z podróży!

Lato to czas podróżowania – czy to nad morze 
z rodzicami, na kolonię w góry, czy w odwiedzi-
ny do babci. Wszędzie można znaleźć i obejrzeć 
coś ciekawego. Kasia i Bankus jadą nad jezioro 
i tam, poza plażowaniem, będą zwiedzać zamki 
i okoliczne miasteczka. Ale też są bardzo cieka-
wi waszych podróży. Dlatego podzielcie się 
z nimi odkryciami.

Czekamy na wasze kartki z wakacji! 
Oczywiście samodzielnie wykonane. 
Mogą być to obrazki z miejsc, 
w których byliście. Jeśli nie wyjeż-

dżacie, prześlijcie nam rysunek pokazujący, 
jak spędzacie wakacje w miejscu zamieszka-
nia (plac zabaw, wyprawa na basen czy do 
kina), albo miejsce, do którego chcielibyście 
pojechać. Pomysłów jest wiele. Liczy się tylko 
wyobraźnia.

Możecie również opisać nam w listach naj-
większą wakacyjną przygodę lub spróbować 
ją narysować – forma jest dowolna.
Na prace czekamy do 15 sierpnia.

Przesyłajcie je do nas na adres:
PKO Bank Polski
Departament Komunikacji Korporacyjnej
ul. Puławska 15
02-515 Warszawa
z dopiskiem: „Kartka z wakacji”

wakacyjny 

kOnkurs
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BRAWO 
KONKURS

 A oto zwycięzcy w konkursie „Graj w Zielone”: Nagrody główne w kategorii 10–13 lat:
I  Sara Górska,

lat 12, Głęboka 

II  Julia Pańków,
lat 12, Opole

II  Adrian 
Wojciechowski, 
lat 13, Brożek

III  Maria Wojda, 
lat 13, Sieradz

 

Wyróżnienia: Michał Kanka, lat 13, Chmielno; 
Agata Dampc, lat 11, Luzino; Roksana 
Kołodziejczyk, lat 13, Sieradz.
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marsz grzecznycH Dzieci
Tatuś bez przerwy powtarza, 
że dzieci na nerwach mu grają,
że fi oła niedługo dostanie,
bo wszyscy go wykańczają!
Słabe są nerwy ojczulka,
biedaczek mizernie się czuje,
oszczędzaj więc nerwy tatusia!
Co będzie, gdy nam się zepsuje?!

Dzisiaj tatę oszczędzamy!
To jest grzecznych dzieci marsz!
O tatusia nerwy dbamy
- nie są tanie tak jak barszcz.
Marsz na palcach, na paluszkach,
nie krzyczymy - cicho sza!
Niech się zdrzemnie nasz ojczulek,
niech spokoju trochę ma!

Nie uszczypniemy braciszka,
siostrzyczka niech bawi się misiem.
Już misio nie będzie kowbojem,
więc nie zwiążemy go dzisiaj.
Zjemy marchewkę i szpinak,
gazety dziś też nie potniemy,
na szczęście ten dzień już się kończy,
od jutra więc znowu zaczniemy...
Refren


